
W y ch od zi n c  w tore lł, czw artak   ̂
so b o tę . Co lo b o t c  d o łą czon y  je s t  
n rtusz R o z m a i t o ś c i ,  pisiua ku 
p o ż y tk o w i i zabaw ie. P ren u m e­
rata G azety  z D odatkiem  i R ozm ai­
tościam i na k w a rta ł, dla odbiera­
ją c y c h  w  sam ym  L w o w ie  A *r. 
0 8  k r . , na pocztam cie  lw ow sk im  
J zr. 12  kr. , .n o  w szelkich Innych 
p ocztam ta ch  5 *r. 3 6  kr* m» konvr. 
T ren u m erata  p ó łro czn a  wynos* 
dwa ra zy  ty le  c °  kwartalna.

L W O W S K A .

D o d a t e k  do G a z d y  l.w o n sk te j 
o b e jm u je  doniesienia u rz e d o w e  i 
p ry w a tn e . 7. a um ieszczen ie w D o ­
datku p łaci s ię -od  w iersza  w póf* 
kolum nie (  drukiem  g a r m o n t)  za 
p ierw szy  raz 3 k r . , 0 za kniden 
następu jący  raz ty lk o  p o  i ij®  kr. 
mon* kontr. Za w iększe litery  p ła ci 
BŻę w ed le  te g o  ile na z w y cz a jn y  
druh  obrachow an e m iejsca  a*j- 
m ą. R edak cy ja  G azety  L w o w sk ie j 
p r z y jm u je  ty lk o  frankowane łw ty .

Soboto W 10 l f t O ,  11. września i§ 4 8 .

Przy kończącym sie trzecim kwartale z dniem ostatnim bieżącego mie­
siąca , Redakcyja uprasza p. p. prenumeratorów na prowincyi , którzy nie 
chcą doznawać zwłoki w odbieraniu Gazety, aby zawczasu złożyli prenu­
meratę na c z w a r t y  k w a r t a ł  w najbliższych c. k. Pocztamtach, lub 
w c. It. głównym Pocztamcie lwowskim. — a to według warunków po­
wyżej obok tytułu Gazety umieszczonych.

P rzegląd  artykułów.
Wiadomości zagraniczne: S t a n y  Z j e d n o c z .

A m e r y k i  p ó ł n o c n e j :  O wycliodztwie. 
H i s z p a n i j a :  W ylew wód w Katalonii. 
A n g l i j a :  Przyjęcie Królowej w Edynburgu. 

—  Plan do założenia czwartej kolonii w No 
wej Zeelandyi,

F r a n c y j a :  Osoby należące do dworu hrabie­
go Paryża. —  Żołnierze wznieśli księciu O r­
leańskiem u kamienną piramidę. —  Zdanie 
p. ilossi o p. Lamarliue.

N i e m c y :  Pożary.
P r u s s y :  Kartel z Rossyją.
Nowiny Lwowskie.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Lwów.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Stany Zjednoczone Ameryki 

północnej.
W  tym roku wzmaga się w nowym święcie, 

a mianowicie w Stanach Z jedn oczon ych , tak 
dalece liczba przybywających w ychodźców , iż 
niedziw , że Am erykanie obaWiają się,  aby 
przez ten ogromny napływ -Europejczyków, na 
wpływie i bogactwie krajowem szkody nie po­
nieśli. Liczba przybyłych w tym roku do pół­
nocnej Ameryki w ychodźców , nie ma nic po­
dobnego w dawniejszych czasach. Od czasu 
Otworzenia żeglugi na rzece Ś. W awrzyńca, 
która się nigdy przed pierwszem maja nie roz­
poczyna, przybyło ,do Quebek po dzień 30. lipca
nie mniej jak 36,127 Europejczyków . Jeszcze

większa była liczba przybyłych w portach Sta­
nów Zjednoczonych. A zatem w tych trzech 
miesiącach przybyło więcej wychodźców do Am e­
ryki północnej , niż przed dwiestu laty było 
wszystkich Europejczyków na całej przestrzeni 
tego nowego świata. A przecież socyjalnc po- 

- łożenie Stanów Zjednoczonych nie było nigdy 
mniej zadowalające jak teraz, i nigdy n ieb y ło  
tam mniej widoków do uzbierania sobie m a­
jątku. Rzecz naturalna , iż się przez to licz­
ba nieszczęśliwych w owym kraju niezmiernie 
w zm ogła, "a między tymi biedakam i, którzy 
się bez wszelkich zasiłków , a po większej czę­
ści i bez  ̂ znajomości krajowego języka po ob­
cym kraju błąkają , na nieszczęście Niemcy 
największą liczbę stanowią. Nie można prze­
to zadość zwracać uwagi dzieńuików niem iec­
kich t>a tę smutną okoliczność. Dzienniki te . 
dopełnią powinności patryjotycznej i oraz chrze­
ścijańskiej miłości , gdy wszystkim tym , któ­
rych istotnie nędza lub spekulacyja powołuję 
do Ameryki północnej , ciągle powtarzać bedu, 
źe tam,  podobnie jak w szędzie, tylko w po­
cie czoła na utrzymanie sobie zarabiać trzeba 
i źe najsroższy niedostatek , najprzykrzejszy 
trud i największa pracowitość bez znajom ości 
narodowego języka żadnego pożytku nie przy­
niosą , i dla tego ten azardowny niebezpieczny 
zamysł z pom iędzy tysiąca wychodźców , zale­
dwie kilkom  na dobre wychodzi.

Hiszpanija.
Z P a r y ż a  d n i a  ó. w r z e ś n i a .  Zaledw ie 

żc jenerał Z u r b a n o  może nazbyt ostrem po­
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stępowaniem  swojem oswobodził Ilataloniję od 
bandytów , którzy im icuiem  religii i Don Iłar- 
Josa na je j mieszkańców napadali • rabowali, 
pojawiła się teraz nowa plaga, która większą 
część tego nieszczęśliwego krają  niszczy, a na­
wet w pustynię zamienia. O kropne dochodzą 
w ieści o wylaniu w ó d , luóre tam po kilko- 
m ieaięczuej niesłychanej posusze nastąpiło. 
Dnia 22. i 23. z. m. wezbrały m ałe potoki 
Katalonii w skutek strasznej ulewy i całą tę 
prow incyję zamieniły w krótkim  czasie w roz­
hukane , zapienione jezioro. Zwłaszcza L lo- 
Lregat i Naya srozyły się z nieprzełamaną wście­
kłością. W ielk ie szkody zrządziły te dwie rzeki 
w  miastach M artore ll, Igualada , Fobia de Cla- 
ra inuut, C apellados, Y allbona, San Quintin, 
San Pedro de R iu i Monistrol de Noya. Stratę 
pojedyńczych  m ieszkańców w pomienionych 
miastach podają na 2 do 3000 piastrów; sama 
Igualada poniosła w ruchom ym  i nieruchom ym  
majątku około 80,000 piastrów szkody. W ni­
wecz obrócone zostały wszystkie piękne ogrody 
w całej okolicy pom ienionego m iasta, a w je ­
dnym  z nich utracił życie ogrodnik z czwor­
giem  d z ie c i, który z dachu walącego się do­
m u  swego nadaremnie o pom oc wołał. W mie­
ście Pohla zabrała woda 10 domów. Z  Espar- 
raguera donoszą, że tylko w roku 1740 wyda­
rzyło się podobue wezbranie wód , któro pod­
ówczas w aktach m iejskich na pamiątką zapi-. 
aauo. Na płaszczyźnie Oleza zalała woda po­
wyżej dachu znajdujące się tamże łazienk i, 
które na kilka chw il przedtćm  chorzy opuścili. 
Wszystkie źródła m ineralne w sąsiedztwie za­
tkały się tak dalece po ustąpieniu w od y , że 
je  aź po cz lćrech  dniach znowu powynajdy- 
wano. K oło miasta Pont de Molins rzeka Muga 
azła cztery palmy wysoko po nad poręcz m o­
stu , przez co  trzy osoby z sąsiedztwa utonęły. 
Jeszcze niewiadomy jest cały zakres tego nie­
szczęścia. Skutki oberwania się chm ur a ztąd 
wielkiej ulewy dały się czuć także za granicą 
Katalonii a mianowicie w  A ragonii, dla tego 
ztamtad m oże n ow e , jeszcze smutniejsze wia­
dom ości nadejdą.

Wielka Brytanija I Irlamlyja.
Z L b n d y n u  d n i a  3. w r z e ś n i a .  Onegdaj 

otrzymali członkowie rządu w Edynburgu wia­
dom ość, ze królewski ja ch t , na którego po­
kładzie Królowa i książę A lbert się znajdu ją , 
zbliża się do Edynburga. W czoraj ju z  o go­
dzinie trzeciej zrana udał się Sir 11. P e e l  do 
księcia B u c c l e u g h ,  gdzie bawił aż do przy­
bycia eskadry. O godzinie 7m ej ujrzano zbli­
żającą się eskadrę. Natychmiast zatknięto sy­

gnałową banderę na pom niku N elsona, a hub 
dwóch dział z walów zamkowych zapowiedział 
przybycie Królowej. Tysiące osób napływało 
do portu , do którego eskadra zawinąć m ia ła ; 
wiele jednak pozostało w d om u , gdyż wylądo­
wanie Królowej zapowiedziano na godzinę je -  
dynastą. Po uczynionych przygotowaniach do 
przyjęcia dostojnych podróżnych , udali się Sir 
K. P e e l  i B u c c l e u g h  na pokład ok rętu , 
dla złożenia Królowej i księciu Albertowi swo­
ich  życzeń , że w pożądauem przybyli zdro­
wiu. Gdy Królowa na ląd wysiadła, zagrzmiały 
salwy z ustawionej na poblizkich łąkach ba- 
teryi polowej , tysiące okrzyków rozlegało się 
w powietrzu. M iejsce wylądowania pokryto 
8zl(arłatnćm suknem , a sześć osób niosło nad 
Królową i księciem  Albertem  gustownie zro­
biony baldachin aż do pojazdu , którym  się 
dostojni podróżni do pałacu udali. Przez całą 
drogę witano ich  radosnemi okrzykami.

Królewski ja ch t , na którego pokładzie Kró­
lowa W i k t o r y j a  i książę A l b e r t  popłynęli 
do S zkocyi, holowały też same statki parowe 
Black Eagle i Sheanoater, które Króla Pru­
skiego na chrzest księcia W alii do Ostendy 
przywiozły.

W  piśmie Colonial G aselte um ieścił Jerzy 
S e n n i e  swój projekt, który przedłożył kom -
p a u ii  N o w e j Z e e la n d y i  , c e l e m  z a ło ż e n ia  la m z ©  
czwartej Kolonii. W edług tego planu należy 
sprzedać 100,600 akrów  gruntu na a k cy je , 
każda po 125 fum sz., z uzyskanej tym sposobem  
sumy 140,000 funt. szter. przedzielić kom pa­
nii 40,000 funt. szter. na je j wydatki i w na­
grodę strat, które ją  dotknąć mogą , resztę 
zaś użyć poczęści dla w ychodźców , poczęścl 
zaś na zakłady publiczne. Plan teu czeka 
jeszcze przyzwolenia rządu.

Cesarz marokański ofiarował Królowej W ik- 
toryi w darze dzielnego barbaryjskiego rumaka.

Francyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  4.  w r z e ś n i a .  W  skutek 

odbytej przedwczoraj rady miniateryjalnej, po­
słano do admirała la  S u s s e ,  naczelnego do­
wódcy eskadry lewauckiej depesze, które mają 
być największej wagi. Zaraz po skończonej 
obradzie odjechał admirał D u p e r r e  do Eu. ‘ ,

Sad kasacyjny zajmował się dziś procesem  
dzieńuika Tempu, który ju ż  od dawna nie wy­
chodzi. Wiadomo , że odpowiedzialny wydawca 
i główny redaktor tego p ism a, za fałszywe po­
danie kaucyi swego majątku i obchodzenie 
niektórych ustaw dotyczących się dzieńnikar- 
stwa, przez pierwszą instancyję skazany był 
na zapłacenie 100,000 franków ; równocześnie
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zakazał rząd wydawać pismo pom ienioue. Gdy 
osądzony odwołał się do król. sądu sprawiedli­
wości , zmniejszono karę pieniężną na 20,000 
frank ów , przytem  złagodzono także pierwszy 
wyrok w niektórych punktach i pozw olono po- 
m ienioay dzieńnik wydawać. Atoli prokura­
tor jeneralny odął się do sądu kasacyjnego, 
który dzisiaj tą sprawą się zajmował. Po ob­
radzie trwającej przez dwie godzin uznał sąd 
kasacyjny, ze apelacyja przy wydaniu wyroku 
nadwerężyła niektóre artykuły ustawy, i pro­
ces dziennika Temps odesłała do sądu spra­
wiedliwości w Amiens.

Książę N e m o u r s ,  który Paryż znowu opu­
ścił i udał się do Compiegne dla odbycia prze­
glądu nad zgromadzonem tamże wojskiem, za­
stał w obozie w St. O m er kamienną piramidę, 
którą żołnierze własnemi rękami na pamiątkę 
księciu O r l e a ń s k i e m u  wznieśli. Plan na 
skromny i gustowny ten pom nik ułożony był 
przez pana P r a d i e r ,  porucznika 11. pułku 
piechoty i pod jego  przewodnią spólnym  ko­
sztem  oficerów i żołnierzy wykonany.

Na przodzie znajdują się następujące napisy : 
»Na pamiątkę Jego Królewiczowskiej Mości 
lis ięciu  Orleańskiemu swemu naczelnem u je ­
nerałowi , 2ga dywizyja piechoty operacyjnego 

korpusu nad Marną.
Antwerpija. 1832. Żelazne bramy. 1839.
Maskara. 1835. Teniah de Muzaya. 1840. 

Wzniesiony przez 2gą dywizyję a zbudowany 
p r z e z  c z t ó r y  p u ł lt i  p ie c h o t y .

Zaczęto dnia 9. sierpnia a skończono dnia 
20. sierpnia 1842.

2ga dywizyja piechoty, 
laza brygada. 2ga brygada.

Jenerał G a l i n i e r .  Jenerał T a l  a n d  i e r .
4ty pułk  licijow y. I7ty pułk  liuijowy.

l i t y  dtlo. dtto. 55ty dtto. dtto.
lOty pułk szaserów konnych.

W  skutek król. rozporządzenia dotychcza­
sowy dwór^ zm arłego księcia Orleańskiego ma 
teraz przejśó na hrabiego Paryża. Jenerał dy- 
wizyi B a u d  r a n d  otrzymał tytuł i urząd pierw­
szego adjutanta hrabi Paryża ; jenerał M a r -  
h o t , który medawno otrzymał urząd posła do 
Hag., i hrabia M o n t g u y o n , sa bezpłatnymi 
adjutantami, a płatnym i: pułkownik C h a b a u d 
L a t o u r  i książę E l c h i n g e n ,  8yn byłego 
marszałka Cesarza Napoleona. Służbowym ofi­
cerem  hrabi Paryża jest B e r l i n  d e V e a u x .  
Hrabia C a m b i s  otrzymał urząd koniuszego , 
pan B o i s m i l o n ,  który przez wiele lat zai- 
movvał się wychowaniem księcia Orleańskiego 
i był jego  najdawniejszym powiernikiem  po­
zostanie tajnym sekretarzem przy hrabi Pa­

ryża , prócz tego dwóch lekarzy należy do 
dworu królewicza. W ychowaniem  zajm uje się 
od dawna sama księżna Orleańska.

Roboty około obwarowania Paryża trwały 
nieprzerwanie nawet śród największych upa­
łów. Jednakże komisyja zajmująca się tem  ob­
warowaniem poczyniła niektóre odmiany w pier­
wiastkowym planie. Linija obwodowa stanowić 
ma 64 frontów fortyfikacyjnych z rozległością 
39,126 metrów. Zewnętrzne roboty tworzyć 
mają 65 frontów fortyfikacyjnych z rozległością 
22,263 m etrów. Na lewym  brzegu Sekwany, 
gdzie przed kilku  miesiącami jeszcze nie wi­
dać było dołu całkiem  w ykopanego, wznoszą* 
aię teraz mury bastyjonów.

Minister spraw wewnętrznych wydał pod d.
28. z. m. do wszystkich prefektów okólnik, któ­
rym  nakazuje, aby na zebranych dnia 6. h. m . 
Conseils generaux  przedłożyli pytanie, w ja k i 
sposób najstosowniej należy m ieć staranie o 
zbrodniarzach, którzy swoje karę odbyli.

Słychać , ze gabinet francuzki ofiarował rzą­
dowi hiszpańskiemu pośrednictwo swoje dla za- 
godzenia nieporozum ień tego rządu z Portuga- 
liją. Na te propozycyję m iał R ejent odpowie­
dzieć , że ju ż  przyjęto pośrednictwo londyń­
skiego gabinetu, ofiarowane w tej sprawie przez 
pana A s t o n .

Książę E s t e r h a z y  odpłynął dnia 2. wrze­
śnia do Londynu , aby się pożegnać z Królową, 
gdyż ju ż wziął dymisyje z swojej posady am­
basadora austryjackiego.

W  porcie Bercy budują teraz przepyszny że ­
lazny statek parow y, nad którym  z polecenia 
Ibrahima Baszy jeden  z najzdatniejszych inży­
nierów pracuje. Jest on przeznaczony dla se­
raju i dla tego zaopatrony zazdrostkami, które 
twarz niewiast przed spojrzeniem  ciekaw ych 
zasłaniać maja.

Mimo protestacyje, które p . L a m a r t i n e  
zakłada, nie można go nieposądzać o przekaba­
cenie się. P. R o  s s i ,  redaktor politycznćj czę ­
ści p ism a: Reiiuc des d cux mondes, takie o nim  
daje zdanie : Bylibyśmy przejęci zdziwieniem, 
gdyby autor pisnt: Les medilationes i la Chute d'un 
ange szedł dalej wytkniętym torem, i gdyby siły 
swoje i swoję gorliwość niósł i nadal w dani 
stronnictwu konserwacyjnem u. Nie jesteśm y 
z liczby tych ludzi , którzy talent światłego 
męża dla tego jedynie, że opuścił ich  szeregi, 
poniżają , a jego charakter oszczerstwem  bru ­
dzą. Talent pana L a m a r t i n e  zasługuje na 
podziwienie , a charakter jego  jest wzniosły. 
Panu L a m a r t i n e  zbywa tylko na równowa­
dze miedzy jego  nadzwyczajnemi zdolnościami; 
duch jeg o  łamiący się na tyle p rom ien i, nie
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tiiozc uchwycie prawdziwego stosunku między 
jedną a drugą władzą duchową. Ojczyzną jego  
je s t  przedewszystkiem kraj w yobraźni, na je j 
skrzydłach wzbija się i szuka nieustannie nie­
skończoności , szuka ziem i nieznanej. Nietylko 
na polu  p o e zy i, ale i na polu polityki prze­
wodniczy mu w yobraźnosć, za j c j to szlachet­
ne mi ale niebezpiecznem i obrazami ulata du­
sza poety niczem  nieustraszona. Ta gorąca 
wyobraźnosć stanowi jego  siłę » flle zarazem 
i słaba stronę. W  naszym w ieku, w którym 
m ało kto nawet w rzeczywistość w ierzy, szla­
chetna dusza pana L a m a r t i n e  pieści sin 
obrazam i, których nie masz na św iecie ; wy­
w ołu je m rzonki, których nigdy nie będzie. 
W szelka rzeczywistość jest dla niego oschłą i 
unuźa jeg o  ducha. On pragnie obrazów, któ- 
reby  m u się w dalowidni ukazywały, marze­
niom  jego  potrzeba tajemniczej poświaty, w któ­
re j tak Jubo śn ić , stawiać zamki na lodzie. 
I  dusza laka, m ogłaz swobodnie oddychać po­
śród lu d z i, których dążenia mają wytknięty 
itres , których widnokrąg tuż przed ich oczy­
m a, czyli jednem  słowem , m ógłże p. L a m a r ­
t i n e  pobratać się na długo z konserwatysta­
m i ? Czy podobna , aby ognista dusza L a m a r -  
t i n a  mogła się pogodzić ze stronnictwem, któ­
rego zasadą, ju tro tein samem pozostać, czem  
jest dzisiaj , które jutro tak samo prawie dzia­
łać będzie , jak działa dzisiaj które idzie za 
postępem  tacitopede, bez wrzawy, spokojnie, nie 
narażając się na żadne niebezpieczeństwa. Toż 
przecie stronnictwo n ie jestd la  pana L a m a r ­
t i n e .  —  Przeciwnie opozycyja wyglądająca 
przyszłości , która mówi z poetą : W krótce
x  chm ur całunu , stoczy się wstęga szkarłatna 
piorunu ; to jedyny żywioł dla duszy pocty- 
polityka. Tam to na rozbujałych fluktach m oże 
sie unosić dow oli; tam nie ma żadnych gra­
n i c , żadnych w ędzideł; pom iotem  skrzydeł 
wyobraźni m oże uderzyć o mleczną drogę i tam 
zatknąć chorągiew swojej p o lity k i, nie natra­
fiwszy na żadną zawadę. Pan L a m a r t i n e  
spóźnił się tylko nieco wjeżdżając w szranki 
op ozy cy i, ale te stały ju ż  oddawna dla niego 
otwarte.

Memcy.
Z  D r e z n a  d. 3. w r z e ś n i a .  Miasto Sajda 

poszło na d. 31. sierpnia z dym em , tylko 36 
dom ów ocalało.

 3. września. Także w m ieście O s c h a t z
(m iędzy Dreznem  a Lipskiem  położonem j wy- • 
buchnął d. 6go b. m. pożar, który 150 domów, 
ratusz, kościół i w iele innych publicznych gma­
chów  w perzynę obrócił.

ł Gazeta lipska donosi, i£ na granicy czesko- 
saśkiej wielki las do obu krajów należący stoi 

~w płom ieniach, i że pożar tak gwałtovvnie się 
wzmaga, iż o wszelkiej możności ugaszenia go 
zwątpiono. Pożar len wybuchły dnia 31. sier­
pnia srożył się jeszcze na dniu 4. września. 
Szkodę podają dotąd na 500 m orgów lasu.

Prnssy.
Z B e r l i n a ,  d n i a  31.  s i e r p n i a .  Ga­

zety o obecnym  stosunku haudlowym i karte­
lu między 1’ russami a Ilossyją i Polską zawie- 
raj?  m ylne w iadom ości; nie będzie więe od 
rzeczy z pewnego źródła je  sprostować;

Ostatni traktat żeglugi i handlu m iędzy 
Prussami a Rossyją z dnia 11. marca (27. lut.) 
r. 1825. upłynął już z r. 1834. Odtąd m ię­
dzy obydwoma krajami żadne inne nie zacho­
dziły warunki traktatowe pod względem  związ­
ków handlowych i granicznych, prócz zawartych 
w układzie z duia 3. maja 1815. r. (pod wzglę­
dem  Księstwa Warszawskiego). Ale te tyczą 
się tylko prowincyj dawuej P o lsk i, teraz do 
obydw óch mocarstw należących i pod względem  
handlu wchodowego i przechodow ego tak ogól­
nej są tre śc i, że dla wykonywania ich szcze­
gółowych jeszcze ugód potrzeba.

Rossyja chce przem yslowość swoje z wicią 
jeszcze walczącą trudnościami , przez wysokie 
c ła  w c l lo d o w c  z a s ła n ia ć , i al>y n ad  t e m i  c ła m i-
czu w ać, granic swoich slrzćdz jak  najściślej. 
Rossyja trzyma się surowego systemu haudło- 
wego, przestrzeganego, chociaż nie w równej 
objętości dawniej przez wiele państw, i ma­
jącego też obecnie, nawet i w N iem czech, swo­
ich obrońców. Z  wielkim  dla siebie uszczerb­
kiem  tracą przez zam knięcie granicy rossyj- 
skićj wschodnie prowincyje m onarchii, staroda­
wny ich geograficznemu położeniu i przem y­
słowi odpowiedni handel, i czują się przez po­
stępowanie llossyi lem  bardziej upośledzone , 
*le że związek celny przez swoje m ierne cła 
wszystkim narodom konliurrencyję na targach 
swych otwiera.

Porozumienia się w zamiarach i interesach 
obydwóch państw , które się zdają być sobie 
przeciwne, w r. 1836. napróżno doświadczano. 
Niestety I dotyczące się stosunków handlowych 
1 granicznych przepisy jeszcze się uciąźliwsze- 
w i stały 1

Podczas pobytu Naj. Króla w Petersburgu 
przedmiotowi temu obaj M onarchowie staran­
ną poświceili uwagę.

Rossyja nie chce wprawdzie zrzec się syste- 
matu, będącego zdaniem je j dla obecnego sta­
nu rękodzielni nicodbicie potrzebnym , ży-
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pry jednak sobie, o ile *° 1 j^j s js iem em p o- 
godzić się daje , w przyjaznych zostawać sto­
sunkach z państwem oscionnem.

T em  życzeniem powodowany Naj Cesarz 
W szech Rossyi, ulgi w związkach zarządzić 
ra czy ł, z których ważniejsze tu wymieuiamy t 

A. D l a  R o s s y i .
U sta n a w ia ją  się dwa nowe urzędy cełne W 

Hretyndze i Neustadt, z tem iż samemi prawa­
mi, ja k  Gorzdowski.

Otwierają się trzy nowe punkta przechodu 
nad granicą, a w razie potrzeby jeszeze więcej.

Mieszkańcom nadgranicznym wolno granicę 
przebywać w urzędach celnych i m iejscach 
przechodu; rossyjscy kominissarze powiatowi 
w tym. celu  bezpłatnie ważne na 3 dni karty 
legitymacyjne wystawiać będą,

Rzad rossyjski gotów porozum ieć się z rzą- 
dem  pruskim względem  urządzenia targów 
wewnątrz granic Rossyi w  bliskości f?ranicy, 
uj których potrzeby m iejscowego handlu za 
-opłatą m iernego cła mogą być wystawione, a 
w razie niesprzedania ich bez opłaty cła nazad 
wyprowadzane. I burztyn wpuszczany będzie 
za opłatą pom iernego cła.

Urzędy ce n e  w Polądze, Taurogach i Jur- 
borgu otrzymają równo pełnom ocnictw a, co 
urząd cełuy w Petersburgu, z prawem kom o­
ry (Packhofsrechte) i kredytem  celnym  na 0 
c?o 8 m iesięcy. W yjm ują się cu k ier , ru m , 
atak, wódka fraucuzka, szale tureckie i kasze- 
mirowe.

Urząd cełny w Brześciu Litewskim podo­
bne otrzyma prawa. On to wysełać będzie 
przechodzące z Pruss przez Królestwo Polskie 
towary za prawną kaucyją na Odessę.

Okręty pruskie w Rossyi i W . Księstwie 
Finlandskióm mają podobnego doznawać obej­
ścia się, jak narodowe. Dotyczy się to tez że- 
gługi parowej po upływie przywileju towarzy­
stwa z Lubeki.

B. D l a  R r ó l e s t w a  P o l s  k i e  g o .
Urzędy poborowe konsum cyjne zostają znie­

s ion e, a odpowiednia potrzebom  liczba urzę­
dów celnych  1. i 2. ltlasy ma być nad granicą 
ustanowiona.

Postanowienia względem  punktów przecho­
du, wolnego przebywania granicy dla mieszkań­
ców nadgranicznych i targów, ściągają się tak­
ie  do Polski- Dawniejsze umowy wzgl*ędent 
ułatwienia związków d la  dóbr przez granicę 
przerzynanych, mają być sumienuic przestrze­
gane. _ •

Ustanowione przez taryfę z r.1838 . podatki 
komunikacyjne zostaną osobliwie dla związ­
ków nad granicą znacznie zm niejszone; poda­

tek  od  żeglugi na r z e k a ch  i k a n a ł a c h , oraz  
p od a tek  od  spław iania  znosi s ię .  Ta ostatnia 
u lga  z d. 13. września , zn ies ien ie  zaś u r z ę d ó w  
p o b o r o w y c h  k o n s u m c y ju y c h  z n o w y m  r o k i e m  
nastąpi.

Pom nożenie rossyjskich nadgranicznych urzę­
dów cłow ych , zrównanie pełnom ocnictw  ich 
z urzędem  cłowym petersburskim , połączenie 
urzędów celnych nadgranicznych i urzędów po­
borowych konsum cyjuych w Królestwie P ol­
akiem są znaczną ulgą dla handlu; zm niejsze­
nie zaprowadzonych w Polszczę podatków kom - 
m unikacyjnych, zniesienie podatku od żeglugi 
i spławiania uwalnia handel, a osobliwie handel 
graniczny od uciążliwego ścieśniania, przyznany 
znowu wolny przeehód przez Rossyją i Polskę 
do, Odessy i morza Czarnego , sprzyja handlowi, 
skoro tym czasem i z innych jeszcze, d oT u rcy i 
i Per3yi prowadzących dróg przechoJowych ko­
rzystać się nauezy-

Konwencyja kartelowa z Rossyją ju z z dniem
29. marca r. b. upłynęła, i tylko na pół roku, 
w ięc do dnia 29. września ponowioną została. 
Jakkolwiek ona z dniem tym się kończy, Naj, 
Pan śród obecnych okoliczności jednak rożka 
zać raczył, ażeby podług postanowień konwen- 
cyi tej i w przyszłym roku postępowano.

Twierdzą , że  handel rozciągły, jaki dawniej 
między wsehodniemi prowincyjami monarchii 
ąRossyją dla dobra obydwóch zachudził, przez 
obecne przyzwolenia Rossyi przywrócony być 
m o ż e ; handel laki wtenczas tylko zakwitnie, 
skoro Rossyją przekonawszy się o własnej ko­
rzyści swojej , od surowości systemalu prohi- 
bicyjuego odstąpi. Zdaję się nam jednak, że 
uczynione z korzyścią postępy należycie oce ­
niać w ypada, chociaż jeszcze celu samego nie 
osiągnięto.

Doświadczenie przyszłości L sposób wykony­
wania nowych urządzeń bardziej jeszcze  prze­
konają nas o korzyściach, ja k ie  tym sposobem  
na handel i związki graniczne spłyną. {G .Poz  J

N o w i n y  l w o w s k i e *
T e a t r  polski .

W środę t Odludki i  poeta. Lekarz wiejski.
W  znanej pierwszej kom edyjce wystąpił pan 

T a r o w a k t  p o  raz pierwszy na scenę, w roli 
Edwina, poety. Z  radością powitaliśmy m łode­
go zwolennika dramaturgii. Silne u cz u c ie , 
głos p rzy jem n y , wyrobiony ju z  na dość w iel­
ką skalę, przy tem. deklamacyja pełna życia , 
oto *ą zalety w grze p. T . k tóre rokują na 
przyszłóść znąkpmitego artystą. Bo, że do sce­
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ny’  uzdolniony je s t , dńwodfciły nawci biedy 
ltiórych w grze swojej był świadomy- Jak widać 
było, wiedział dokładnie, ze intermezza w grze, 
podczas gdy inny m óivi, niestosownie zapeł­
nia i w dziwnym byl am barasie, lecz juz ta 
ś w i a d o m o ś ć  'sama oznaczała człowieka myślą­
cego.' ‘ Zresztą do stosownćj mimic7,nej gry w 
Intermezzach potrzeba bardzo długiej wprawy.

Druga sztuka: Lekarz wiejski dramat dwu- 
aktowy, przełożony z francuz kiego panów M e. 
1 e s v i 11 e i D u v e y r i o r - ^ ’ c j e8t to ory- 
gtnaluy pomysł tych autorów, bo główną osno­
wę wzięli z niem ieckiej sztuki profesora B a b o :  
der Pulsschlag, która w przekładzie polskim i 
naszćj scenie jest znana. Niem iec daleko umie­
jętn iej, psychologicznie, lecz z wazkami w re­
ku rozwija charaktery, Francuz znowu daleko 
silniej dramatyzuje. Nasuwa nam się tutaj 
uwaga, jak jedną z główniejszych dźwigni dra­
matu francuzkiego jest mistyfikacyja osób, ja ­
ka i w tyra dramacie się znajduje. Najczęściej 
jest kilka osób z przybranein nazwiskiem, ich 
pochodzenie tajemnicą łub mgłą okryte do­
piero później się wyjaśnia i pokazuje się , £e 
nieznajomym był to o jc ie e , to m atka, kocha­
nek, kochanka i t. d. i t. d. Taką przysposobioną 
osnowa łatwiój sprowadzić zaw ikłanie, jeszeze 
łatwiej prędkiem u rozwikłaniu coraz nowe sta­
wić trudności, i s tw a r z a ć  sceny pełne efektu' 
W szelako W francuzkich dramatach jest -wiele 
silnej dramatycznos'ci, dyjaloggładki, charaktery 
pełne życia, a to sprawia, iż zawsze na sceuie 
w ięcej się Spodobają niż nowoczesne niem iec­
k ie . je ź lib y  teraźniejszy dramat francuzki po- 
TÓwnać można do dziwacznego potworu, który 
przecie  tchnie silnem  życiem, to niem iecki, 
z  ostatnich' kilku lat, podobniejszy do zabal­
samowanej m u m ii; rysy je j jak najregularniej­
sze, układ zgodny z prawidłami sztuki —  ale 
życia duszy nie m a .1 r v

,Ą‘ Co się tyczy gry aktorów , to śmiało powie­
dzieć m ożem y, iż jeszcze  nigdy tak pięknej 
jak  w tej sztuce całości w obsadzeniu ról nic 
widzieliśmy na naszej sceuie. N ajczęściej bo­
wiem wmiesza sią jakowaś jedna niestosownie 
obsadzona rola, która jak  fałszywy tou w m u­
zyce psuje najpiękniejszą całość. Nie można 
b y ło  trafuiej oddać margrabinę de Y illebłan- 
ch e , jak to uezyniła p. K a m i ń s k a .  Jak naj- 
prawdziwiej uosobiła francuską rodową ary-

stokracyję. » W alkę przysposobionych uczuć I 
przesądu z uczuciam i wrodzoDemi przeprowa­
dziła bardzo szczęśliwie. Nawet w końcu, gdy 
w objęcia bierze córkę, baronównę Ceaarstwa, 
jeszcze  swego charakteru, swej rodowej dumy 
się nie zapićra- Pan R e j m c r t  w roli baro­
na dc Brianne grał nie tyłko dobrze, ale na­
wet bardzo dobrze. Zrobim y tu uwagę ~  i i  
dyrekcyja powinnaby panu Itejm ers wydzielać 
role, odpowiednie jego  powierzchowności. Jego 
postawa, ruch , zgięcia rąk i n ó g , są w ięcej 
ostre, w ięcej kątow e, niż okrągłe. Ztąd naj­
lepiej grywa w rolach, których charakter nie 
jest swobodny, pełny, okrągły, lecz mówiąc w 
przenośni, ostry, spiczasty, wymuszony. Przy­
pominamy jeg o  wyborną grę w Wychowaticu 
lasów. —  W żadnym dramacie nie wdzieliśmy 
jeszcze tak dobrze, jak  w lej sztuce, grające­
go patia D a w i s o □ a. Od samego początku 
zachował ów um ysł cz u ły , nadzwyczaj bierny, 
m ełaucholijny, który później rozprzęga się pod 
ciężarem  przykrych wrażeń i swą słabość w 
cie le  objawia. Maryja (pani R  u d k i e w i c z o- 
w n) osobliwie dwie sceny z wielką prawdą od­
dała ; najpierw gdy się M auricc z nią god zi, 
pow lóre , gdy przed M aurice’m wyznaje , iż 
kocha Ferdynanda. W scenach tych ustrze­
gła się pani Kudkicwieżowa błędu, który czę­
sto popełnia, a który chociaż jest m a ły , prze­
cie  wielo s z k o d z i  , t . j .  : c z ę s t e g o  p r z e c h y la n ia  
głowy to na jed n e  to na drugą stronę. .Ró­
wnie doskonałą była gra pana N o w a k o w ­
s k i e g o  i państwa S t a r z o w s k i e h .  P.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
- i  • {Nieurztdowe.J - l }  f

T a rg  na woły w e Lwowie dnia  i2yo września. 
Z  przypędzonych na ten targ wołów , naj­
ważniejszy oszacowany został ua 16 kamieni 
mięsa a 2 kam ienie ło ju , i zapłacono za niego 
105 ui. w. w . ; zaś najmniej ważący w ół osza­
cowany został na 13%  kamienia mięsa a 1%  
kamienia łoju, i zapłacono za niego 77 zr. w. w.

TEATR POLSKI.
■ ■» łorrir- u. n .
W p o n i e d z i a ł e k :  Umarli i i/wi, wielki dramat w 

5 aktach , przez Józefa Korzeniowskiego 
f  oryginalnie napisany. ,

Zwracamy uwagę na przytoczony do dzisiejszej Gazety spis 
Nowości księgarni Jana Milifcowskiego*. _____ •  ^
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